
D zisiejszy num er zaw iera 4 stronyC ena  pojedynczego  num eru  10  groszy .BA

B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L I C K I E  P I S M O  L U D O W E .

_  -I 4  —  4 —  » W  eksped . m iesięcznie 79 gr. z odnosze-> a rzea piaia ■ n }em przez pocztę 21 gr. W ięcej. W  w y ­
rkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb iorstw a, 

'< żenią pracy , przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
dać poza  term in  ow ych dostarczeń gazety , lob zw rotu  ceny abona ­

m entu . Z a dział o>głoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
przyjm uje od 10— 12. N adesłanych  a  nie zgm ów to^yeh  rękopisów  R e­
dakcja  nie zw raca i nie honoruje. R edakcja  i adrnm istreicjauL  M ickte- 
w ioaa 1. T elefon 80. K onto czekow e P . K . O . Poznań 204,252.

Sumiennetn wkopywaniem obowiązków, 

budzimy sUną Ojcxysn^l

A n ł A o i a n i s  ■ Z * agiosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
U y f O S Z e n i a *  lam J JO gr., za reklam y n a  B ł r . 4 4 a m . w  
w ładom ońciach potocznych 30 gr. ne pferw gzei str. 60 g r. R atm ta  
m łrtela rfię przy  częstem  ogłaszaniu . „G łos "W ąbrzeski* w y® hodai 
trzy razy tygoSn. i to : w poniedziałek , środę i piątek . Przy , aado- 
w em  śchąg .anhi należności rdbat itpada. D Fa spraw  aporuyiou  _ jeat 
w łaściw y Sąd w  W ąbrzeźnie. —  Z a term inow y drnk,_ p r z e p i s a n e  

m iejsce ogłoszenia adrn jitfstracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zaśftm ga atibfe prttw e nieipT zyjęeia ogłositeń bez podanie pow odów

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czw artek dnia 26 lipca 1934 r.
I Rok XIII.

Z ł o w r o g i s z u m  f a l
v  L u b e l s k i e m  s t a n  w ó d  s i ę  o b n i ż a  -  P o w ó d ź  n a  P o m o r z u

L U B LIN . Stan w ody na W iśle w  
pow iecie janow skim  i puław skim  ob ­
niża się . W godzinach popołudnio ­
w ych w A nnopolu zanotow ano stan  
3,98  m . ponad  norm alny  stan . W  Puła­
w ach 3,94  m .

A kcja pom ocy pow odzianom na  
teren ie w ojew ództw a lubelsk iego  
przybiera coraz szersze rozm iary . N a  
teren ie  w ojew ództw a  lubelskiego  i sa­
m ego m iasta L ublina pojaw ili się fał­
szyw i kw estarze pow odziow i którzy  
zbierali datk i i ofiary . O soby te poli­
cja aresztow ała.

3  000 H A PÓ L Z A L A N Y C H

G A R W O L IN . W oda na W iśle w  
pow iecie garw olińsk iem  opadła o 50  
cm . O  ile  nie  przyjdzie now a  fala, usz­
kodzone przez w czorajszą burzę w a­
ły  po  napraw ieniu w ytrzym ają napór 
w ody. Z zalanego O strów ka ludność  
i inw entarz żyw y zostały przez sape ­
rów  ew akuow ane w  bezpieczne m iej­
sca. Fala w ody po  przerw aniu w ałów  
pod O strów kiem  poszła na teren po-  

‘ w iatu w arszaw skiego . D otychczas w  
pow iecie  garw olińsk iem  zalanych  jest 
około  5  000 ha pól z plonam i.

O K O L IC E T O R U N IA PO D W O D Ą

W  godzinach  popołudniow ych stan  
w ody  w  W iśle na  v , 
podniósł się do 5,30 m tr. ponad stan  
norm alny . W oda zalała łąk i i część  
pól zarów no w  sam em  Siln ie jak i w  
Z łorji, O tłoczynie, K aszczorku , C zer­
niew icach  i G rabow cu.

W ieś W ilcza K ępa została zupełn ie  
odcięta od lądu i stanow i w chw ili 
obecnej rodzaj w yspy. W r Z łotorji w ał 
został osłab iony, w  zw iązku z czem  
w ysłano tam  ekspedycję ratunkow ą,  
która zajm ie się jego w zm ocnie ­
niem .

S t r a s z n y  b i l a n s
j j j u i  iiumu w y vu O ' i c i ia  I ■ ■ _■ ■■

k^ysokości w si Silno  1 1 6 0  m i l io n ó w  z ł o t y c h  s t r a t  -  2 0 0  t y s ię c y  l u d z i

b e z  d a c h u  n a d  g ł o w ą  i Ś r o d k ó w  d o  ż y c ia

Straty spow odow ane przez po ­
w ódź są bardzo w ielk ie. Szczegóło­
w ych, ostatecznych /danych , jeszcze  
niem a albow iem dotychczasow e ra ­
porty nie są ścisłe.

W edług jednak prow izorycznych  

obliczeń  ST R A T Y  PR Z E K R O C Z Ą  160  

M IL JO N Ó W  Z Ł O T Y C H .

P . Prem jer K O Z Ł O W SK I udzie-' 
la jąc w yw iadu „K urjerow i Poranne ­
m u 44-ośw iadczył, że pow ódź pozbaw i­
ła dachu nad głow ą i środków  do ży ­

cia 50 T Y SIĘ C Y O JC Ó W R O D Z IN  

C O  ST A N O W I B L ISK O 200 T Y SIĘ ­

C Y  L U D Z I, K T Ó R Z Y  Z N A L E Ź LI SIĘ  

W  N Ę D Z Y .

A K C JA PR Z E C IW PO W O D Z IO W A

M inister opieki społecznej przeka ­
zał z kredytów m inisterstw a opieki 
społecznej do dyspozycji w ojew ody  
krakow skiego  dr. K w aśniew skiego  na  
rzecz ofiar pow dzi 100.000 zł.

M inister opieki społecznej zw ró ­
cił się do w ojew odów  krakow skiego , 
lw ow skiego , lubelsk iego , kieleckiego  
i w arszaw skiego o natychm iastow e  

odw ołanie z urlopów  lekarzy pow ia ­
tow ych  pow iatów  objętych  klęską po ­

w odzi.
*

W  zw iązku z położeniem , jak ie  
się w ytw orzyło obecnie w W arsza ­
w ie i okolicach podw arszaw skich , w  
m inistershw ie opieki społecznej zo ­
stały zarządzone dyżury przez całą  
dobę.

M inister opieki społecznej zw ró- W  T archocin ie w akcji ratunkow ej 
cił się do  w ojew ództw  krakow skiego , bierze i 
lw ow skiego , kieleckiego i w arszaw - rozporządzającym statk iem  
sk iego  o  w ydanie surow ych  zarządzeń  
aby trupy padłego inw entarza zosta ­
ły niezw łocznie po odnalezien iu za­
kopyw ane w  ziem i. Ścisłe w ykonanie  
tych  przepisów  m a na  celu uniem ożli­
w ienie sprzedaży  padliny  jako m ięsa  
jadalnego, oraz zapobieżenie epidem - 
jom , jak ie w yw ołać m oże rozkład  
gnijącej padliny .

N A  SZ E R O K O ŚĆ  8 K L M .

K R A K Ó W . W isła w Sandom ier­
sk iem  w ystąpiła  w czoraj z brzegów  za  
lew ając tereny o szerokości 8 km . 
D om y  sto ją pod w odą. Sztab  akcji ra ­
tunkow ej znajduje się w  Szczucin ie. 
E w akuuje się ludność z dobytk iem  w  
obrębie w si B om sow a, K orsy , G rębo ­
szów , kieru jąc ją na m iejsca, którym  
pow ódź nie  zagraża. Punkt żyw nościo ­
w y dla pow odzian m ieści się w  N o ­
w ym K orczynie. L udność zaopatry ­
w ana jest rów nież  w  paszę dla bydła.

W  n u r t a c h  w e z b r a n e j r z e k i

iiiliili śmieri i iwm isii
Z T okio donoszą:

W skutek  w ylew u  rzeki K rakutoko  
iw południow o-w schodniej części K o ­
rei 500  dom ów  zostało  zalanych, a set­
ki uległo  zniszczeniu . W iele osób zgi­
nęło  w  czasie pow odzi. W skutek  przer

udział plu ton pionierów , 
/  -i-L i „S tani-

sław “ galaram i i pontonam i. E w aua- 
c  ję  prow adzi się tu  w  obrębie w si R u- 
pienin , T onie, K asina, M ędrzeków , 
Sanocice, Słupiec, B otki i D ąbrow ice. 
O św icie w ysłano ze Szczucina po ­
m oc saperską z pontonam i dla za­
bezpieczenia ludności z dobytk iem  
w  m iejscow ości Z iepniaw ie która po ­
now nie zalana  została  z  pow du  osunię­
cia się w ału na B reni. W ysłany też  
tam  został oddział sanitarny .

W  pow iecie tarnow skim organi­
zacja pom ocy sanitarnej zapew nio ­
na. O dczuw a się jedynie brak paszy  
dla bydła. C zerw olny K rzyż w ysłał 
na teren pow iatów dąbrow skiego i 
m ieleckiego czterech lekarzy celem  
niedopuszczenia do szerzenia się  
chorób zakaźnych.

N a skutek ulew nych deszczów  
w oda na R abie podniosła się ponow ­
nie o około 50 cm . W isła pod Sando ­
m ierzem oraz D unajec z pow odu  
deszczów  ponow nie w ezbrały.

Z apytany  P . Prem jer jak ie  są spo ­
soby ratunku odpow iedział:

L udności zru jnow anej przez po ­
w ódź trzeba dać chleb . T rzeba ją  
poprostu w ziąć na utrzym anie aż do  
przyszłych zbiorów , przekarm ić re ­
sztę la ta , jesień , zim ę i przednów ek.

T rzeba dać im ponadto tan i kre ­
dyt, aby m ogli zaopatrzyć się w  
sprzęt gospodarczy , niezbędny dla u- 
praw iania ziem i na rok  przyszły , oraz  
inw entarz żyw y.

L udności dotkniętej klęską pow dzi 
trzeba ulżyć w ydatn ie i w  ciężarach  
podatkow ych, stosu jąc specjalne ulg i 
podatkow e dla terenów  klęsk i.

w ania kom unikacji te lefonicznej i 
te legraficznej brak jest szczegółów z  
terenu pow odzi.

W edług in form acji prasow ych 5  
tys. osób zginęło , lecz liczba ta zdaje  
się być przesadzona.

PR O M IE N IE M O G Ą C E N ISZ C Z Y Ć  

SA M O L O T Y Z O D L E G Ł O ŚC I

200  M IL

Z nany fizyk T esie odkrył pro ­
m ienie m ogące unicestw ić eskadrę  
sam olotów  z odległości 200 m il.

1000 Z A B ITY C H

W ojskom  paragw ajsk im  udało się  
odeprzeć najsiln iejszy atak o G ran  
C haco.

W  ataku  tym  zabitych  jest przeszło  
1.000 boli  w i  jeżyk  ów .

PO W R Ó T  D O  M O N A R C H JI  

W  N IE M C Z E C H

Z B erlina donoszą, że opracow uje  
się tam  tekst now ej konsty tucji, któ ­
ra m a  dać takie sam e praw a jak ie m a  
prezydent Stanów  Z jednoczonych.

Podaje  się rów nież, że nastąp i przy  
w rócenie na tron któregoś z człon ­
ków  dynastji H ohenzollernów , a H it­
ler zadow olni się ro lą B ism arcka. Po  
zatem  m a  nastąp ić  w skrzeszenie zako ­
nu krzyżackiego , którego w ielk im  
m istrzem  zostałby H itler.

E PID EM JA  D Ż U M Y  W  M A N D Ż U R JI

M O SK W A . W edług doniesień so ­
w ieckich z Pekinu , w  M andżurji w y ­
buchła epidem ja dżum y. Z m arlo 25  
osób.

D Y SK R E T N E SZ Y B Y

W  A nglji w ydano  patent na osob ­
liw y w ynalazek: chodzi m ianow icie  
o now y rodzaj szkła, które jest przez­
roczyste z jednej ty lko strony .

O d strony nieprzezroczystej po ­
w ierzchnia szkła podobna jest do lu ­
stra. T en rodzaj szkła m oże być u- 
żyw any na  szyby. K to  siedzi u  sieb ie  
w  dom u, w idzi przez  taką szybę  w szy ­
stko , ten zaś, kto z zew nątrz ulicy  za­
gląda, nic nie dostrzega prócz sw ego  
odbicia tak jakby szyba była lu ­
strem . Szyby te m ożna nazw ać dy ­
skretnem u

K S. PR Y M A S  H L O N D  U  P . M IN .
K O ŚC IA Ł K O W SK IE G O .

Warszaiva. M inister Spraw  W ew n. 
M arjan Z yndram - K ościałkow ski 
przyjął na audjeneji J. E . K s. Prym a ­
sa Polsk i kardynała H londa.

11 T Y SIĘ C Y O SÓ B PR Z Y B Ę D Z IE  
N A Z JA ZD PO L A K Ó W  Z Z A G R A ­

N IC Y .
N a ostan iem  zebraniu Prezydjum  

R ady O rganizacyjnej ustalono defin i­
tyw nie globalną cyfrę osób, przyby ­
w ających na Z jazd , która przekroczy  
11 tysięcy . W  w ycieczkach przybę­
dzie 6.160 osób, uczestn ików Z lotu  
M łodzieży Polsk iej z Z agranicy —  
4.679, na Igrzyska Sportow e — 390, 
delegatów na Z jazd 118, rzeczoznaw ­
ców  —  25.

N ależy zaznaczyć, że cyfry te m o ­
gą jeszcze ulec dalszem u zw iększeniu , 
gdyż poza defin ityw nym term inem  
zgłoszeń poszczególne tereny sygnali­
zują te legraficznie now e zgłoszenia.
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Powodzie również w Rumunji
WSTRZYMANIE KOMUNIKACJI K OLEJOWEJ NA SZEREGU ODCIN­

KACH.

Odezwa Episkopatu Polskiego

B U K A R E SZ T . G w ałtow ne deszcze  
padające  • w ostatnich dniach w  R u ­
m unji spow odow ały w  w ielu m iejsco ­
w ościach w zachodnich częściach  
S iedm iogrodu i w  B anacie pow odzie i 
zalan ie to rów kolejow ych , co zm usi­
ło do w strzym ania kom unikacji kole ­
jow ej na szeregu odcinkach , m . in . 
C lu j - T eius, gdzie przechodzi szereg  

pociągów m iędzynarodow ych , łączą ­
cych B ukareszt z B udapesztem . P o ­
ciąg i te sk ierow ane zostały drogą o- 
kólną. W  zw iązku z pow odziam i w  
P olsce i na B ukow in ie , w strzym any  
też został ruch pociągów  m iędzynaro ­
dow ych m iędzy R um unją i P olską. 
O fiar w  ludziach dotąd nie zano to ­
w ano.

ofiary na rzecz
E piskopat P olski w ydał odezw ę w  

spraw ie pom ocy doraźnej dla pow o ­
dzian . W  odezw ie te j czy tam y m . 
inn :

„N ajm ilsi, sk ładajcie datk i na po ­
w odzian! W spółpracu jcie z kom iteta­
m i pom ocy! P opierajcie ich akcję i 
zb iórk i! „Obfitujcie ku wszelkiemu 
uczynkowi dobremu44!

Szczególną składkę na powodzian 
zarządzamy we wszystkich kościołach

pow odzian
na niedzielę dnia 5 sierpnia.

Z apow ie ją i przygotu je ducho ­
w ieństw o parafja lne i zakonne. W  
im ię C hrystusa O dkupiciela w szyscy  
złożym y w fen dzień sw ą ja łm użnę  
jub ileuszow ą na nieszczęśliw ych bra ­
ci. R ządcy  kościoF ów  odeślą te  ofiary  
zaraz do w łaściw ej K urji biskup iej.

„Wody mnogie nie mogą ugasić mi­
łości44 braterstwa, z która się „potrze­
bom świętych udzielać44 mamy44.

G reźna ulew a w  P om niu
ZALANE SKLEPY, MIESZKANIA, TUNELE ORAZ PODMYTE TORY 

KOLEJOWE

K onferencje B ałtyck ie

P O Z N A N . N ad P oznan iem  gw ałto ­
w na ulew a, która pozalew ała niżej 
położone m ieszkania i sk lepy oraz tu ­
nele na dw orcu kolejow ym osobo­
w ym , gdzie w oda doszła do 1 m tr. w y ­
sokości. S traż pożarną w zyw ano do  
godziny 9-tej rano w  przeszło 40 w y ­

T rag iczna w ichura i ulew a
T A R N Ó W . N ad T arnow em  i oko ­

licam i przeszła gw ałtow na burza z u-  
lew nym  deszczem  i piorunam i. U le- 
fw ie tow arzyszy ł grad . W  niek tórych  
m iejscow ościach burza przybrała  
charak ter oberw ania się chm ury . M . 
in . w  C zechow ie gw ałtow ny w icher i 
strum ien ie w ody  zw aliły dom , sto jący  
na urw isku . T rzy osoby poniosły  
śm ierć .

W  okolicach P ilzna w ylały rzek i 

padkach . W skutek ulew nego deszczu  
podm yty został to r kolejow y pom ię­
dzy stacjam i P oznań W schód —  
C zerw onak . N a K nji P oznań —  B yd ­
goszcz ruch pasażersk i odbyw a się z  
przesiadan iem .

W isłoka i D ulcza. P ow ódź zalała w  
P ilźn ie 200 dom ów , z których 12 ule­
gło zupełnem u zn iszczen iu. S zkody  
są znaczne. W  m ieście utw orzy ł się  
kom itet pom ocy pow odzianom .

W oda na R abie podniosła się po ­
now nie o jak ieś 50 ctm ., na sku tek u- 
lew nych deszczów , które spad ły . W i­
sła pod S andom ierzem  oraz D unajec  
z pow odu deszczów ponow nie w ez­
brały .

W  ubieg łym  tygodniu zakończono  
w spólną, przedw stępną konferencję  
E ston ji w ydaniem  kom unik tu , stw ier- 
państw  bałtyck ich : L itw y, Ł otw y i 
dzającego uzgodnien ie stanow isk w  
poglądach na w spółpracę i koniecz­
ność te j w spółpracy . N astępn ie prasa  
doniosła w fo rm ie kom unikatów o  
pro jek tow aniu w izy t: m in . J. B ecka  
do sto licy E ston ji —  T allina i R ygi, 
m in . estońsk iego  S eljana do M oskw y i 
litew sk iego Ł azoraitisa do M oskw y.

N ad B ałtyk iem jednem słow em : 
ruch . S kąd  to?

O dm ow a N iem iec na propozycję  
L itw inow a — udzielen ia w spólnej 
gw arancji bezp ieczeństw a państw om  
bałtyck im , zaak tyw izow ała dyplom a­
cję rosy jską, która o tak ie gw arancje  
zw róciła się do ... F rancji. P aństw a  
bałtyck ie dla R osji stanow ią w iadom o  
w ał ochronny przed zakusam i N ie­
m iec. D la F rancji w zm ocnien ie stano ­
w iska rosy jsk iego przedstaw ia duży  
in teres, gayż rozk łada niebezp ieczeń ­

stw o rew izjon izm u niem ieck iego po ­
m iędzy nią i P olską. F rancja skw apli­
w ie w ysunęła pro jek t pak tu w schod ­
niego , który nie jest niczem m nem , 
jak rozszerzonym pak tem bałtyck im .

P olska dyplom acja , która rości so ­
bie pretensje do w yłączności w  spra ­
w ach bałtyck ich rozpoczęła działal­
ność na  w łasną rękę. Jej w yrazem  jest 
podróż m in . B ecka do T allina i R ygi. 
P rzeciw staw ien iem  jakgdyby te j ak ­
cji są obydw ie podróże do M oskw y... 
Jednocześn ie za kulisam i odbyw ają  
się bardzo przyśp ieszone rokow ania  
polsko - litew sk ie , którym  przew odzi 
podobno bezpośredn io sam  M arszałek  
P iłsudsk i.

W zm ożone tem po te j pracy dyplo ­
m atycznej w skazu je , że znajdu jem y  
się w obliczu niedalek ich , zasadn i­
czych  decyzv j, które m ogą zm ien ić ca ­
łą sy tuację w schodnio - europejską.  
Z astanaw iające jest m ilczen ie i rezer­
w a B erlina w  całej te j akcji...

Skróty
+  C hicago  donoszą, że znany  ban ­

dyta D illinger został zastrzelony o  
północy , gdy w ychodził z kina.

+ W  A m eryce panują w ielk ie u- 
pały . Z asiew y w ypalone są przez  
słońce, a ludzie z całym  inw entarzem  
narażen i na niebyw ale cierp ien ia .

+  W edług  sta tystyki, P olaków  roz ­
proszonych po całym  św iecie jest 11  
m iljonów .

+  W e F riedrichsw alde (N iem cy) 
płoną olbrzym ie połacie lasów . P ożar 
rozszerza się z szybkością 100 m etrów  
na m inutę .

+ W  niedzielę nad P aryżem  i in - 
nem i okolicam i F rancji przeszły o- 
grom ne ulew y. sam ym P aryżu  
stra ty obliczają na 12 m iljonów fran ­
ków *.

+  P odczas K ongersu oficerów re- 
przez piorun 27-letn ia C w intało A n ­
na z W ołow ca k . D rohobycza.

+  K anclerz H itler w yjechał do  
M onachjum  na urlop .

+  P odczah K ongresu oficerów re ­
zerw y w  P aryżu , gen . P etein pow ie­
dział, że ,now a w ojna spadn ie na w as  
jak  uderzen ie pioruna 46 .

-F P ow ódź  naw iedziła rów nież K o ­
reę . P od w odą znajdu je się 5 tysięcy  
dom ów : w iele ludzi straciło życie. 
Jedn i utrzym ują, iż zg inęło 5 tysięcy  

osób .
+ K s. A ugust W ilhelm nazw any  

Ą uw i został w ygnany z N iem iec i 
przybył do S t. M oritz .

4- N ad pow iatem radom szczań­
sk im  spad ł grad w ielkości kurzego  
ja ja . G rad w yrządził szkód na kilka­
naście tysięcy zło tych .

+ W  niedzielę w yruszy ły dw a o- 
kręty w ojenne „W icher 66 i „B urza z  
w izy tą do portu w L eningrandzie 
(S ow iety ). . .

4- P odczas trzęsien ia ziem i w  P u- 
ezto A rm ules zg inęło 18 osób .

+ M inister spraw zagran icznych  
B eck w yjechał do T allina.

+  W  pobliżu m iasta hannow er-  
sk iego N eustad t płoną na przestrzen i 
tysiąca m orgów obszary borow iny i 

lasów . '
+ S traty poniesione przez stra jk  

W S an F rancisco w ynoszą 150 m iljo -  
m onim io t m zim ytin iłeb B xoq «vbg  
-ilfingyg ynoT ot sn logesoś^óó nossofgś  
.n ifiossofgs 97A on oinxo ilfiT golet m ux  

nów  dolarów . L iczba ofiar w  ludziach  
w ynosi 8 zab itych i 197 rannych .

+  W akacje  le tn ie  w  szko łach prze ­
dłużone  będą o 10 dni.

+  G rad w ielkości kurzego ja ja  
poczynił w ielk ie szkody w okolicy  
R adom ska.

+  M arszałek P iłsudsk i w yjechał 
w czoraj do P ik iliszek .

4- W pływ y z P ożyczk i N arodow ej 
w ynosiły w  dniu 23 bm . 316 .702 .695  
zł 93 gr.

5- W szystk ie urzędy pocztow e  
przy jm ują bezp łatn ie paczki z żyw ­
nością i odzieżą przesy łane dla ofiar  
pow odzi.

6- W  B ydgoszczy zm arl w eteran  
63 roku śp . por. S tan isław  T ittenbrun .

podatkow y
D A N IN A  M A JĄ T K O W A O D , 

N IE R U C H O M O Ś C I.
M inisterstw o S karbu poleciło u- 

rzędom  skarbow ym  rozesłan ie „naka ­
zów  zap łaty 66 nadzw yczajnej dan iny  
m ajątkow ej w  III grup ie kontyngen ­
tow ej (n ieruchom ości m iejsk ie oraz  
budynk i w gm inach w iejsk ich , nie  
zw iązane z gospodarstw em  ro lnem ) —  
w  tak im  czasie , aby bezw zględn ie do  
dnia 16 sierpn ia rb . zostały doręczone  
płatn ikom  za potw ierdzen iem odbio ­

ru - .
Jak w iadom o,-  dan ina od nierucho ­

m ości na 1934 r. płatna jest w  całości 
do dnia 31 sierpn ia rb . w łączn ie. W  
grup ie te j w  rb . niem a zastosow ania  
an i zn iżka, an i zw yżka kontyngento ­
w a —  tak , że ostateczna staw ka dan i­
ny w ynosi: 0 ,4 proc, przy rocznym  
przychodzie , w zględn ie w artości  
czynszow ej ponad 1 do 2 tysięcy zł, 
oraz 0 ,6 proc, przy rocznym przy ­
chodzie , w zględn ie w artości czynszo ­
w ej ponad 2 tys. zł.

O S O B O W O Ś Ć P R A W N Ą O T R Z Y - 
M A Ł  „S O K Ó Ł 66 W  4 M IA ST A C H

P O M O R S K IC H .

P an W ojew oda P om orsk i postano ­
w ił nadać osobow ość praw ną Iow . 
G im nastycznem u „S okół 66 w m iejsco­
w ościach : S karszew y, L idzbark , Ja ­
błonow o i T czew .

'ojfibs ni .

Jak już donosiliśm y cierp iała A nglja na brak w ody. M ieszkańcy chodzą  
po  w odę do odleg łych  rzek , które po części też już w ysychają.

250 O F IA R  U P A Ł Ó W  W  A M E R Y C E .

Nomy Jork. L iczba ofiar, które  
zm arły  w skutek porażen ia słoneczne ­
go podczas ostatn ich upałów , w ynosi 
250 . S etki osób znajdu je się w  stanie  
w ielk iego w yczerpan ia i zm ęczen ia , 
spow odow anego upałam i.

N A JN IŻ S Z A  C E N A  P S Z E N IC Y  
W E  F R A N C JI.

C ena m inim alna pszen icy ze zb io ­
rów 1934-35 r. ustalona została w e  
F rancji na 108 franków  za kw in tal.

W Ś C IE K Ł Y K O T P O K Ą S A Ł  

D Z IE C I.

D o szp ita la w  R ów nem przyw ie­
ziono ze w si G ródek 15 dzieci, które  
pokąsał w ściek ły kot.

Z JA Z D U  L E G JO N IS T Ó W  N IE • 

B Ę D Z IE .

Z jazd L egjon istów zw ołany do  
K rakow a  na dzień 4 i 5 sierpnia został 
odw ołany w obec ogrom nej klęsk i po ­
w odzi jaka naw iedziła nasz kraj.
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U tw orzenie  Pow iatow ego  K om itetu  niesienia Pom oey Pow odzianom
W  dniu 24 bm . odbyło się w  sali 

R ady Pow iatow ej w W ąbrzeźnie ze­
branie przedstaw icieli społeczeństw a  
zw ołane przez p. iw icestarostę pow ia­
tow ego m gr. C w inarow icza, celem  u- 
konstytuow ania Pow iatow ego K om i­
tetu pom ocy ofiarom  pow odzi.

N a zebranie przybyło około 80 o- 
sób tak z m iasta jak i pow iatu.

P. W icestarosta w krótkich sło ­
w ach przedstaw ił cel zebrania, apelu­
jąc do zebranych o poparcie akcji 
zbiórkow ej na terenie pow iatu. W  tej 
spraw ie przem aw iali jeszcze ks. dzie­
kan Łow icki |z N iedźw iedzia, poseł 
R ząsa z Brudzaw ek i inni.

W yłoniono kom itet pow iatow y, do  
którego  w eszli:

PP.: Starosta Pow iatow y K alkstein; 
B alcerski K azim ierz, adw okat; B udniew ski 
Jan, w ójt —  Łady; B ulanda, dyr. gim na­
zjum ; C hrzanow ski G ustaw , w ójt —  Sitno; 
C hw iećko, w ójt — B ielsk; C leinow w łaśc. 
ziem ski — K siążki; C ieszyński, nacz. sądu; 
m gr. C w inarow icz, w icestarosta: G ierszew ­
ski, kier, szkoły — K ow alew o; Jezierski

Pam iętaj o braciach dotkniętych  
klęska pow odzi

D A LSZE  O FIAR Y  N A  PO W O D ZIAN  
ZŁO ŻO N E W  W Y D AW N ICT W IE N A SZEG O PISM A

W dalszym ciągu złożyli w  w y ­
daw nictw ie naszego pism a ofiary na  
pow odzian:

P. em . insp. Tadeuszew ski 10 zł; 

P. D yonizy D ąbrow ski 5 zł; Stow a­
rzyszenie K atolickiej M łodzieży M ę­
skiej O ddział W ąbrzeźno 5 zł; Zw ią­
zek Podurzędników Pocztow ych 5 zł; 
D o dziś złożono u nas ogółem  108 zło­

tych.

N ow e K ola R odźm y R ezerw istów
U TW O R ZYŁY SIĘ W  D ĘBO W EJŁĄC E I K SIĄŻK AC H .

(«) D nia 8 b.m . odbyły się w D ę- 
bow ejłące i K siążkach organizacyjne  
zebrania K ół R odzin R ezerw istów .

N a zebrania organizacyjne przy ­
byli: p. starościna K alksteinow a, pre ­
zes pow . Pow St. i W ojaków  p. C zer­
w iński oraz sekretarz pow . Pow st. i 
W ojaków  p. D udziak.

W  D ębowejłące zebranie zagaił i 
gości pow itał prezes placów ki Pow ­
stańców  i W ojaków  O . K . V III p. M a­
tuszak oddając głos p. Starościnie  
K alksteinow a która szczegółow o zre­
ferow ała cele i zadania K ół R odzi­
ny R ezerw istów .

W  dalszym ciągu przem aw iali 
prezes pow . p. C zerw iński i sekr. p. 
D udziak apelując do licznie zebra­
nych do założenia K oła R . R ezerw i­
stów .

Po dłuższej rzeczow ej dyskusji 
zebrani uchw alili założyć K oło, przy  
czem w ybrano zarząd do którego  
w chodzą: p. M adejśka prezeska; p. 
R ozkoszow a w iceprezeska; p, C zar­

M ieczysław , kupiec; K asyna B azyli, w ójt —  
R yńsk; K lim ek W ładysław , w ójt — Pływ a- 
czew o; K ołpacki Ignacy, w ójt — W ielkie  
R adow iska; K ossek, burm istrz —  K ow alew o; 
K ruźycki K onstanty, w ójt — O strow ite; 
K w iatkow ski, w ójt — W ąbrzeźno; Ledw o- 
chow ski, dyrektor; Leśniak Jan, w ójt —  
K siążki; Łapiński, insp. pow . — Toruń; K s.) 
dziekan Łow icki — N iedźw iedź; dr. M ani- 
szew ski, lekarz pow iatow y; M akow ski A n ­
toni; M arciniak, w ójt —  Łabędź; M atuszak, 
w ójt —  D ębow ałąka; N ałęcz Jan, kier, szko­
ły ; N ow akow ski, burm istrz — G olub; Pału- 
czak, nacz. U rzędu Skarbow ego; Polkow ­
ski, w ójt —  K ról. N ow aw ieś; Płócieniak, w ł. 
ziem ski —  O w ieczkow o; Prabucki, w łaściciel 
ziem ski —  N ow aw ieś; ks. dziekan Puppel —  
K ow alew o; R eiske, em . insp. szkolny; R ó­
życki, w ójt — W ielkołąka; R ząsa Franc., 
poseł — B rudzaw ki; Schw arz burm istrz —  
W ąbrzeźno; Seib, insp. obw . Toruń; śląski 
Jerzy, w ł. ziem ski —  O rłow o; Sojecki, w ł. 
ziem ski — O rzechow o; Staszew iczów na, w ł. 
ziem ska — Elzanow o; Stencel, w ł. ziem ski 
— Pluskow ęsy; Spitza, w ójt — Łobdow o; 
Szczech W incenty, w ójt — N iedźw iedź; t

W zyw am y ofiarne społeczeństw o  
składania ofiar na rzecz pow odzian. 
N IEC H W TY M SZLA CH ETNY M  
W Y SIŁK U N IE ZA BR A K N IE A N I 
JED NEG O  O BYW A TELA , A N I JED ­
N EG O TO W A RZY STW A C ZY O R - 
G A N IZA C Y J.

Pam iętajm y, że kto zaraz daje —  
dw a razy daje —  a szybka pom oc ty ­
siącom  ofiar pow odzi jest konieczna, 
czna.

necki sekretarz; p. C zarnecka H ele-, 
na —  skarbnik; p. M adejski Jan ref. 
w ychow ania  obyw atelskiego; p. M atu­
szak, ref. opieki społecznej; p. C zar­
necka M ałgorzata ref. kobiet.

W  K siążkach zebranie zagaił, w i­
tając rów nocześnie gości, prezes pla­
ców ki Pow st. i W ojaków p. Baczew - 
ski.

R eferaty organizacyjne w ygłosili 
p. Starościna K alksteinow a, prezes  
pow . Pow st. i W ojaków  p. C zerw iń ­
ski i sekr. pow . p. D udziak.

W  skład zarządu w ybrano: p. Ire­
na B aczew ska —  prezeska; p. B ron. 
M ykow a —  w iceprezeska p. H elena  
K ołpacka —  sekretarka; p. Józefa  
Falkow ska —  skarbniczka; p. B aliń­
ski —  ref. w ychow ania obyw atelskie ­
go: p. Leśniak, ref. opieki społecznej;  
p. Piskorów na —  ref. kobiet.

N oW ozorganizow anym K ołom R o ­
dziny R ezerw istów składam y życze ­
nia pom yślnej i ow ocnej pracy dla  
Państw a i ogółu.

Szczuka B olesław , w ydaw ca „G łosu W ąbrze- 
skiego“ ; Szust, notarjusz; Tusz, naczelnik  
stacji; W acław ski J., kier, szkoły; W aligó ­
ra Franciszek, w ł. ziem ski — M aksw ałd; 
W iśniew ski, naczelnik poczty; W olf, kier, 
szkoły — G olub; Zuckerm ann Juljan, w ójt 

—  Piw nice.

D o  K om itetu W ykonaw czego  w ybrano
PP.: Starosta pow . K alkstein, w icestaro­

sta C w inarow icz; C hrzanow ski G ustaw —  
Sitno; Ledw ochow ski, dyr. K K O . pow . w ą­
brzeskiego; N ałęcz Jan, kier, szkoły; R ząsa  
Franciszek, poseł —  B rudzaw ki; R eiske, em . 
insp. szkolny; Szust, notarjusz; Szczuka B o­
lesław , w ydaw ca „G łosu W ąbrzeskiego 44.

W  najbliższych dniach K om itet 
zw róci się do zarządów gm innych o  
utw oirzenie kom itetów  lokalnych oraz  
rozpocznie akcję zbiórkow ą. Po za­
łatw ieniu tej spraw y p. w icestarosta 
zam knął zebranie.

N a rzecz pow odzian złożyli p. not. 
Szust 10 zł; ks. dziekan Łow icki 10 zł; 
p. C leinow z K siążek 20 centnarów  
żyta i p. Płócieniak z Ć w ieczkowa  
15 ctr. pszenicy.

M arja. A nna z w ielką troskliw ością pośw ię­
ciła się jej w ychow aniu i gdy M arja skoń­
czyła trzeci rok życia, rodzice oddali ją do  
św iątyni w Jerozolim ie na służbę B ożą Z tą  
chw ilą pozostaw ienia M arji w św iątyni, u- 
stają w szelkie w iadom ości o dalszych lo­
sach A nny i Joachim a. R ozłączyw szy się z 
sw em dzieckiem , pow rócili do dom u i dzie­
je nie w spom inają już o nich w ięcej. W ię­
ksza część św iętych i pisarzy przypuszcza, 
że um arli oni przed N arodzeniem C hrystu ­
sa, tak, że nie ujrzeli już dzieciątka z B e- 

tleem .

W  późniejszych w iekach cesarz Justy ­
nian zbudow ał kościół w K onstantynopolu  
pod w ezw aniem św . A nny, dokąd w r. 710  
sprow adzono jej zw łoki. D aw ni m alarze 
przedstaw iali na obrazach św . A nnę razem  
z M atką B oską i D zieciątkiem . W Polsce i 
na całym św iecie m am y w iele kościołów  
pod w ezw aniem św . A nny, co dow odzi, że  
cześć jej jest w szędzie głęboko rozpow ­
szechniona. ,

D ESZC Z

Po kilku upalnych dniach od niedzieli 
w ieczora pada praw ie bezustannie deszcz. 
Z tego pow odu praca w  polu ustała.

B urza z grzm otem  jaka przeszła nad na­
szym pow iatem  w ub. niedzielę w ieczór 
nie w yrządziła w iększych szkód.

O D ŚW IĘTEJ A NK I ZIM N E W IE ­
C ZO R Y  I R A N K I

Lipiec obfituje w m nóstw o przysłow i, z 
których na dziś i ju tro podajem y:

„N a św . Jakób chm ury, 
będą śniegu fury 11 .

— o—
,.Po św . Jakóbie —  
ziem niaków udłubie 11.

— o—
,.O d św . H anki —  
zim ne w ieczory i ranki11 .

f

ZA Ć M IEN IE K SIĘŻYC A

W  dniu 26 bm . nastąpi częściow e zaćm ie­
nie księżyca. W Polsce jednak nie będzie  

w idoczne.

PR ZEZ M O JE O K N O .

Obniżyć

Idąc ulicą, zauw ażyłem , jak w dw óch  
m iejscach zdejm ow ano z dachu antenę ra- 
djow ą.

Podchodzę i pytam się:

— D laczego pan zdejm uje?

— „Panie, odpow iada zapytany, m am  
dedektor. B o na in ’ny aparat nie stać m nie 
było. D ziś jednak nie m ogę pozw olić sobie  
na opłatę abonam entu. Inni posiadają 5— 4  
lam pkow y i też ty le płacą (3 zł) za abona­
m ent ile ja za aparat dedektorow y.

G dyby np. abonam ent za dedektor ko ­
sztow ał 1,50 zł, to by napew no było w ięcej 
abonentów 11.

M ój rozm ów ca m a rację. N ależałoby ob­
niżyć abonam ent na dedektor o połow ę!

(Y es).

O  K LĘSC E M SZY CY

N iektóre m iejscow ości naszego pow iatu  

naw iedziła klęska m szycy.
W  bardzo w ielu w ypadkach rolnicy po ­

nieśli w ielkie straty .
O rozm iarach klęski podam y w następ­

nym num erze artykuł — reportaż z doko ­
nanej inspekcji na terenach dotkniętych  

klęską m szycy.

Z pow iatu
R O ZBITE W A G O NY

W czoraj na stacji kolejow ej w K ow ale­
w ie, pociąg tow arow y w jechał na ślepy tor. 
Skutkiem tego 5 w agonów zostało rozbitych, 
oraz uszkodzona lokom otyw a.

W inę ponosi praw dopodobnie m aszyni­
sta, który nie zauw ażył sygnału „stój11. D o ­
chodzenia w toku.

ZA BA W A K Ó ŁK A R O LN IC ZEG O

M A ŁE R A D O W ISK A . W niedzielę, dnia  
5 sierpnia br. K ółko R olnicze urządza zaba­
w ę połączoną z koncertem i różnem i inne- 
m i niespodziankam i. Początek koncertu o  

godz. 4-tej po południu. ,

Z K O ŁA  BBW R.

PR ZY D W Ó R Z. D nia 22 bm . odbyło się 
tu zebranie m iejscow ego K oła B B W R . pod  
przew odnictw em prezesa p. H orstu.

N a zebraniu om aw iano różne spraw y  

w ew m ętrzne.

Z R U CH U  Z. Z. Z.

PR ZY D W Ó R Z. .Założona tu została po  
przem ów ieniu p. Zgłinickiego z W ąbrzeźna  
filja robotników rolnych LLL. D o Zarządu  
filji w chodzą: N ow akow ski Jan — prezes, 
K ostrzew ski Franciszek — sekretarz. Szyn- 
kiew icz Zygm unt — skarbnik.

ZA ŁO ŻENIE FILJI Z. Z. Z.

W IELK IE R A D O W ISK A . W  dniu 22 bm . 
odbyło się w W ielkich R adow uskach organi­
zacyjne zebranie celem założenia filji ZZZ. 
pod przew odnictw em p. W ojciechow skiego  

z Piw nic, tam t, prezesa filji ZZZ.
Po przem ów ieniu pełnom ocnika pow . 

ZZZ. p. Zgłinickiego założono filję i w ybra­
no zarząd w składzie: Lew andow ski W łady ­
sław —  prezes i skarbnik i K ucharski Józef 

sekretarz.

KRONIKA
K alendarzyk:
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Św. katolic.
Słońce

W schód Zachód

25 lip iec Śr. Jakóba 3,35 19,50

26 c. A nny 3,37 19,49

27 P. N atalji 3,38 19,48

m y w iele szczegółów ’ . Jedynie ty lko na pod ­
staw ie starożytnych podań kościelnych zo­
stał odtw orzony w zarysach życiorys tej,

PO G RZEB

Pogrzeb tragicznie zm arłego m łodzieńca 
śp. B iałkow skiego, który utonął w ub. nie­
dzielę, odbył się dziś, w środę, .przedpo ­

łudniem .

ŚW . A N NA
O  życiu św ’ . A nny, która —  jak w ’iado- 

m o bylam atką N . M arji Panny — nie zna-

PR ZY R ZĄ D A LAR M O W Y

W  R ynku przy dom u p. Lontkow skiego  
zainstalow ano przyrząd alarm ow ’y. Podczas 
pożaru należy szybkę znajdującą się przy  
aparacie w ybić i przekręcić kontakt.

Z W A LNEG O ZEBR A NIA C EC H U  
PIEK A RSK IEG O

O negdaj na odbytem w alnem zebraniu  
C echu Piekarskiego na W ąbrzeźno i pow iat 
w ybrano now y zarząd w składzie: p. Za­
staw ny, starszy C echu, p. K . R ujner, sekre­
tarz, p. Ignacy B ryx, skarbnik.

M EC Z PIŁK I N O ŻN EJ

D nia 29 bm . odbędzie się na boisku PW . 
in teresujący m ozz rew anżow y pom iędzy K . 
S. „Sokół 11 Jabłonow o, a K . S. „Pom orzanką 11 

w W ąbrzeźnie.
Początek o godzinie 5-tej po południu.

która w ydała na św iat m atkę Zbaw iciela
W edług tych podań ubogi pasterz Jo ­

achim  poślubił A nnę, która podobnie jak jej 
m ąż była z pokolenia Judy, z rodu D aw ido­
w ego. Przez dw adzieścia lat m ałżeńskiego  
pożycia nie m ieli oni dzieci, co u żydów 7 u- 
w ażane było za hańbę i karę B ożą. Joachi­
m a z tego pow odu spotykały liczne przy ­
krości, w ięc też prosił gorąco B oga, aby ze­
słał m u upragnione potom stw o.

I stało się, że m odlącej się A nnie ukazał 
się A nioł i przepow iedział jej narodzenie  
się dzięcięcia płci żeńskiej, które będzie  
„błogosław ione m iędzy niew iastam i11. R ów ­
nocześnie A nioł objaw ił się także Joachi­
m ow i. który z trzodą przebyw ał na dalekich  
pastw iskach i nakazał m u pow ’rot do dom u.

G dy A nna pow dła córkę, dano jej im ię

ZŁO W IESZC ZY D Y M
W IELK IE R A D O W ISK A . D nia 22 bm . z 

niew iadom ych dotąd przyczyn, gdy w szyscy  
byli w kościele, w ybuchł pożar w dom u p. 
K alinow skiego, dróżnika.

Pożar straw ił całkow icie budynek oraz  
częściow o urządzenia dom ow e. Straty w yno ­
szące 4.000 zł pokryje ubezpieczenie.

Z całej Polski

— B Y D G O SZC Z. (Po kłótni popełniła  
sam obójstw o.) W B ydgoszczy w ydarzył się 
tragiczny w ypadek som obójstw a 25-letniej 
Jadw igi M ajew skiej, która po sprzeczce z 
m atką rzuciła się w nurty B rdy.

M ajew ska po południu pokłóciła się z 
m atką. Podczas sprzeczki m atka uderzyła  

córkę, raniąc ją lekko w czoło.
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M ło d a d z ie w c zy n a ta k s ię p rz e ję ła u d e ­

rz e n ie m  m a tk i, ż e w y sz ła z d o m u i w  p o b li­

ż u „ P a p ie rn i W ie lk o p o lsk ie j4 ’ w sk o c z y ła d o  

B rd y . M im o n a ty c h m ia sto w e j p o m o c y n ie ­

sz c z ę ś liw e j n ie z d o ła n o ju ż u ra to w a ć

Z w ło k i d e sp e ra tk i o d w ie z io n o d o k o s tn i­

c y . W ła d z e w sz c z ę ły d o c h o d ze n ia .

—  L E S Z N O . (S a m o b ó js tw o ). M ię d z y s ta ­

c ją A n to n in e k a P o z n a ń W sc h ó d rz u c ił s ię  

p o d p o c ią g F e lik s S tac h o w ia k z L e sz n a , z  

z z a w o d u s to la rz . P o w o d e m d e sp e ra c k ie g o  

c z y n u  b y ł ro z s tró j n e rw o w y : S ta c h o w ia k  p o ­

n ió s ł śm ie rć n a m ie jsc u .

—  K A T O W IC E . (Ś m ie rć w sk u te k p rz e ­

ra ż e n ia ) . 6 0 -le tn i M a rk ie ta z a m ie rz a ł p rz e jść  

w  K a to w ic a c h p rz e z u lic ę P iłsu d sk ie g o . W  

te j c h w ili n a d je c h a ł sa m o c h ó d o so b o w y , 

k tó re g o sz o fe r w o s ta tn ie j c h w ili d a ł z b y t  

g ło śn y sy g n a ł o s trz e g a w c z y , w sk u te k c z e g o  

M . p rz e s tra sz y ł s ię ta k g w a łto w n ie , ż e p a d ł  

n a z ie m ię i z m a rł n a m ie jsc u . N a ty c h m ia st  

p rz y w o ła n y le k a rz s tw ie rd z ił, ż e śm ie rć n a ­

s tą p iła w sk u te k p rz era ż en ia .

-  K A T O W IC E . (O lb rz y m i p o ż a r) . W  

d n iu 2 0 b m . o g o d z . 2 ,1 5 w y b u c h ł o lb rz y m i  

p o ż a r w c e g ie ln i Ig n a c eg o G ru e n fe ld a w  

K a to w ic a c h . P a s tw ą o g n ia p a d ły su sz arn ia , 

p ie c e , z a b u d o w a n ia , o ra z c z ę ść k o tło w n i. 

W e d łu g o b lic z e ń w ła śc ic ie la c e g ie ln i, s tra ty  

w y n o szą o k o ło 1 .7 0 0 .0 0 0 z ł. P rz y cz y n a p o ż a ­

ru  n ie z o s ta ła d o ty c h c z a s u s ta lo n a . W  c z a s ie  

p o ż a ru o d n ió sł c ię ż k ie p o p a rz en ia ro b o tn ik  

W ilh e lm  N o w a k , k tó ry sp a ł w c e g ie ln i

K A T A S T R O F A  L O T N IC Z A .
W  D ę b lin ie z d a rz y ła s ię k a tas tro ­

fa lo tn ic z a . S a m o lo t p ro w ad z o n y  
p rz e z p p o r. D e sz y ń sk ie g o w p a d ł w  
k o rk o c ią g  i ru n ą ł n a z iem ię . P ilo t p o ­
n ió s ł śm ierć n a m iejscu .

Ś N IE G  P R Z Y  3 0 S T O P N IA C H  

C IE P Ł A .

Berlin. N a d B e rlin e m , M a rch  ją  
w sc h o d n ią  i p ó łn o c n e m  Ś lą sk ie m  p rz e ­
sz ła o lb rz y m ia b u rz a , p o łą c z o n a z  
p io ru n a m i i u le w n y m  d e sz cz e m . Z a ­
o b se rw o w a n o p rz y te m  n ie z w y k łe z ja ­
w isk o  n a tu ry w e w si N ittr itz n a p ó ł­
n o c n y m  Ś ląsk u , g d z ie p rz y  5 0 s t. c ie ­
p ła , w  c h w ili ro z p ę ta n ia s ię b u rz y  
sp a d l d u ż y  śn ie g . Ś n ieg  te n  p o k ry ł o -  
k o lic z n e p o la , w sk u te k je d n a k w y so ­
k ie j te m p e ra tu ry  w  b a rd zo sz y b k im  
c z a sie s to p n ia ł.

F A Ł S Z Y W E  Z N A C Z K I O P Ł A T Y  

S Ą D O W E J.

N a P o m o rz u p o ja w iły s ię w  o b ie ­
g u fa lsy fik a ty  z n a c z k ó w  o p ła ty  są d o ­
w e j w a rto śc i 3 z ł. e m ito w a n e w  ro k u  
1 9 3 0 ty p u I .

N U R M I  W  D O S K O N A Ł E J  F O R M I E

S ły n n y  b ie g a c z  f iń s ik i P a a v o  N u rm i 
z n ó w  u k a z a ł s ię n a b ie ż n i. N a z a w o ­
d a c h  le k k o a tle ty c zn y c h  w  H e ls in g fo r^  
s ie  o s ią g n ą ł o n  d o sk o n a ły  w y n ik  n a  5  
k i m .  c z a s  1 4 , 5 0 , 6  m i n . .

P rz y b ieg ł o n  w  d o b re j fo rm ie b e z  
ja k ie g o k o lw iek z m ę c z e n ia . R e k o rd  
św ia to w y  n a le ż y  d o  f in lan d c z y k a  L e h -  
tim e n a  i w y n o si 1 4 ,1 7  m in .

Z żyda relnikw
Z A Ł O Ż E N I E  K Ó Ł K A  R O L N I C Z E G O  W  P Ł U Ż N I C Y .  -  C Z E G O  Ż Ą D A J Ą  

O S A D N I C Y  W  P R Z Y D W O R Z U  I  M A Ł Y C H  R A D O W I S K A C H  —  

R E Z O L U C J E .

W  u b ie g łą n ie d z ie lę o d b y ło  s ię w  
P ł u ż n i c y  w  sa li p . D ą b ro w sk ie g o o r ­
g a n iz a c y jn e  z e b ra n ie  K ó łk a  R o ln ic z e -  

g '° -
N a z e b ran ie  to  p rz y b y li: z ra m ie ­

n ia  T . R . P . w ic e p re z e s p o w ia to w y  T . 
R .  P .  W ł .  K l i m e k ,  i n ź .  S p l a w a  —  N e y ­

m a n  z c e n tra li P . T . R .; d r .  W i la m o w  
s k i , se k r . p o w . T . R . P . p . E w e r t o w "  
s k i ; k ie r . S to w R o ln . —  H a n d lo ­
w e g o B ł o c h o w ia k  o ra z p rz e d . „ G ło su  
W ą b rze sk ie g o "  p . Z . W a c h o w i a k .

Z e b ra n iu p rz e w o d n ic z y ł w ice p re ­
z e s p o tw . p . K lim e k , k tó ry  te ż w y g ło *  
s ił in te re su ją c y re fe ra t o p o ło ż en iu  
rr ln M w a . o ra z k o rz y śc i p ły n ą c e z

■
rc ic ia iy o rg a n iz a c y jn e  

w y g ło s ili p p : in ź . S p ła w a -N e y m a n n  
d r. W ila m o w sk i; se k r . T . R . P . E w e r-  
to w sk i i k ie r . B ło c h o w ia k .

P o  o b sz e rn e j d y sk u s ji ja k a  w y ło ­
n iła s ię p o  d y c h re fe ra ta c h p o s ta n o ­
w io n o z a ło ż y ć K ó łk o R o ln icz e P . T . 

R .
Z a rz ą d p rz e d s taw ia s ię ja k  n a s tę ­

p u je : p re z e s p . W a lk o w sk i; w ice p re ­
z e s p . O jd o w sk i; sk a rb n ik  p . S a w iń ­
sk i se k re ta rz  p . K a liń sk i; c z ło n e k  z a ­
rz ą d u  i d e leg a t p . P i ł e k .

P o z a te m  z e b ran i u c h w a lili n a s tę ­
p u ją cą  re z o lu c ję :

„ C z ło n k o w ie K ó łk a R o ln ic z e g o w  
im ię o b ro n y in te re só w  z a w o d o w y c h  
ro ln ic tw a w z y w ają w sz y s tk ic h ro ln i­
k ó w  i o sa d n ik ó w z a m ie sz k a ły c h w  
P łu ż n ic y , K o tn o w ie w  C z a p la c h  i O -  
s tro w ie d o p rz y s tą p ie n ia d o K ó łk a  

R o ln icz e g o , p o tęp ia ją c ró w n o c ze śn ie  
w y siłk i p o sz c z eg ó ln y c h d z ia ła c z y  
w ie jsk ich ro z b ija ją c y c h fro n t ro ln i­
c z y  w  im ię  in te re só w  w ła sn y c h " .

R e z o lu c ję p o w y ż sz ą p rz y ję to  je d ­
n o g ło śn ie . D o d a ć n a leż y , ż e n a z e ­
b ra n ie p rz y b y ło  d o ść d u ż o ro ln ik ó w  
p o m im o o d b y w a ją c e g o s ię ta m  o d ­

p u s tu .
N a stę p e  z e b ran ie  K ó łk a  R o ln ic ze g o  

o d b y ło s ię w  P r z y d w o r z u  w  sz k o le  
p o d  p rz e w o d n ic tw em  p re z e sa p . Ju r ­
k o w s k i e g o .

R e fe ra ty  w y g ło sili p . in ż . S p ła w a -  
N e y m a n n  se k r . p o w . T . R . P . p . Jó z e f

W  N U R T A C H  D R W Ę C Y

Tragiczna śmierć dwojga ludzi
S P I E S Z Y Ł  N A  R A T U N E K  I  S A M  Z G I N Ą Ł .

Z  G o lu b i a  d o n o sz ą :

W  u b . so b o tę w y d a rz y ł s ię k o ło  
L i s e w a  n ie sz c z ę śliw y  w y p a d e k , p o c ią ­
g a ją c w  sw y c h sk u tk a c h  ś m i e r ć  2 - g a  
o s ó b .

2 6 -le tn ia L e w in z o n ó w n a w y b ra ła  
s ię z e sw y m  k u z y n e m n a d  D rw ę cę , 
a b y  s ię  w y k ą p a ć .

E w e rto w sk i, k ie r , sz k o ły  p . K o ź lik o w -  
sk i; p rz e d s tw . „ G ło su W ą b rz e sk ie g o "  
p . W a c h o w ia k .

W  to k u d y sk u s ji ja k a w y ło n iła  
s ię  p o  re fe ra ta c h , z a b ie ra li g ło s ró ż n i  
c z ło n k o w ie p p : Z u b k o , G a z d a , K a l -  
k o w s k i , E r d m a n  i in n i.

U c h w alo n o ró w n ież re z o lu c ję o  
tre śc i te j sa m ej c o  w  P łu żn ic y .

Z k o le i w re sz c ie o d b y ło  s ię z e b ra ­
n ie K ó łk a R o ln ic z e g o w  M a ł y c h  R a -  
d o w i s k a c h p rz y lic z n y m u d z ia le  
c z ło n k ó w  p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re ­
z e sa  p . W i t o l d a  W i l a m o w s k i e g o .

P o  p o w itan iu  g o śc i w  o so b a c h p p : 
in ź . N e y m a n a , d r. W ila m o w sk ie g o , 
se k r . p o w . T . R . P . E w e rto w sk ieg o i 
W a c h o w ia k a p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o  
z e b ran ia o d c z y ta ł se k re ta rz p . S z y p -  
n i e w s k i .

N a stę p n ie p . d r. W ilam o w sk i w y -  
g ło is ł re fe ra t o ( sp o so b ie le c z e n ia d ro ­
b iu . S p ra w y  o rg a n iz a c v jn e  w y g ło s ili 
p p : in ż N e y m an n i se k r . E e w e rto w  

sk i.
W  d y sk u s ji o m a w ia n o  sp ra w y  p o ­

d a tk o w e, sk ła d e k  o d  w y p a d k ó w w  
ro ln ic tw ie , sz a c u n k u o sa d i tp . b o ­
lą c z k i. U c h w a lo n o  w v sła ć d e le g a c ję  
w  o so b a c h W i t o l d a  W i l a m o w s k i e g o ,  
G ł o m s k i e g o  i  P r z y b y l s k i e g o  d o  U rz ę ­
d u W o je w ó d z k ieg o  z p ro śb ą o p rz e ­
sz a c o w a n ie  o sa d .

P o z a tem o m a w ia n o ^ ró ż n e in n e  
sp ra w y . Z e b ran ie z a k o ń c z y ł p re z e s  
p . W . W ila m o w sk i p o c h w a le n ie m  P a ­

n a  B o g a .
K ó łk o  R o ln ic z e  w  M a ły c h  R a d o w i- 

sk a c h . b ę d ą c e  je d n em  z  n a jm ło d sz v c h  
b a rd z o  in te n sy w n ie  p ra c u je  d la  d o b ra  
c z ło n k ó w .

O b ec n ie K ó łk a  R o ln ic z e w  p o w ie ­
c ie w y k a zu ją in ten sy w n ie jsz ą d z ia ­
ła ln o ść  a n iże li d a w n ie j.

D o  te g o  p rz y c z y n ił s ię se k re ta r ja t  
p o w ia to w y  T . R . P . k tó ry  je st te ra z  
c z y n n y  c o d z ie n ie ( z a  w y ją tk ie m  k a ż ­
d e j ś ro d y , g d y ż  w  te n  d z ie ń u rz ę d u je  
w  K o w a l e w ie  —  g m a c h sz k o ły R o l­

n ic z e j) .

W  se k re ta r ja c ie k a ż d y c z ło n e k  
K ó łk a  R o ln ic ze g o  k tó ry  o p ła ca sk ła d ­
k ę  o trz y m a  w y c ze rp u jąc y c h  in fo rm a -  
c y j, p o ra d  p ra w n y c h  i tp . (y )

W  p e w n e j c h w ili L e w in zo n ó w n a  
n a tra fiła n a  w ir i g łę b ię  i p o c z ę ła  to -  
ń ą ć . W id z ą c to  je j k u z y n , s tu d e n t z  
W a rsza w y ^ p o d ą ż y ł n a ra tu n ek .

W id o cz n ie  L e w in z b n ó w n a p o c i ą g ­

n ę ła  s p i e s z ą c e g o  j e j  n a  r a t u n e k  k u z y ­

n a , b o  o b o j e  u t o n ę l i .

C ia ła ic h w y d o b y to  i p o c h o w an o .  
Z m a rła  L e w in z o n ó w n a  z a m ie sz k iw a ła

I d a w n ie j w  W ą b r z e ź n i e , o b e c n ie w  
D o b rz y n iu , z a ś k u z y n  je j z a m ie sz k i­
w a ł w  W a rsz a w ie  — o b e c n ie  b a w ił n a  
w a k a c ja c h .

T ra g icz n a śm ie rć d w o jg a lu d z i 
w y w a rła w  o k o lic y  w ie lk ie  w ra że n ie .

Gdy..
G d y  u c i c h n i e  b r z ę k  k o s  i z a m i l ­

k n i e  p i e ś ń  n a  p o l a c h . . .

G d y  r o l n i k  c a ł o r o c z n y  p l o n  s w ó j  
z w i e z i e  d o  s t o d ó ł i b u c h n i e . . . b ę d z i e  
M U S I A Ł  b y ć  s t a l e  p o i n f o r m o w a n y  o  
c e n a c h  p ł o d ó w  r o l n i c z y c h : J a k a  j e s t  
t e n d e n c j a  i  w ie l e  z a  n i e  p ł a c ą !

O  t e r n  w s z y s t k i e m  d o w i e s i ę  z  
„ G ł o s u  W ą b r z e s k ie g o 4 4 k t ó r y  p r z y n o ­

s i s t a l e n a j ś w ie ż s z e w i a d o m o ś c i z  
d z i e d z i n y  r o l n ic z e j .

T r z e b a  w i ę c  z a p i s a ć  s o b i e  „ G ł o s 4 4  
n a  m i e s ią c : S I E R P I E Ń  i W R Z E S I E Ń  
a  n i e  b ę d z i e  s i ę  p o z b a w io n y m  t y c h  t a k  
w a ż n y c h  w i a d o m o ś c i .

„ G ł o s 4 4  z a p i s a ć  m o ż n a  W  K A Ż D Y M  
U R Z Ę D Z I E  P O C Z T O W Y M  I  U  K A Ż ­

D E G O  L I S T O N O S Z A !

Baeh Towarzystw
-  B A C Z N O Ś Ć B R A C T W O  S T R Z E L E C ­

K IE ! W  c z w a rte k , d n ia 2 6 b m . o g o d z . 7 ,5 0  

w ie c z o re m  o d b ę d z ie s ię w  S trze ln ic y B ra c ­

tw a S trz e le c k ie g o N a d z w y c z a jn e Z e b ra n ie .

N a p o rz ą d k u o b ra d u s ta le n ie p ro g ra m u  

n a k ró le w sk ie s trze la n ie , o ra z in n e b a rd z o  

w a ż n e sp ra w y . O  lic z n y u d z ia ł S z a n . B ra c i 

p ro s i Z a rz ą d .

-  Z E B R A N IE T O W A R Z Y S T W A B A R T -  

N IC Z E G O  N A W Ą B R Z E Ź N O I O K O L IC Ę , 

o d b ę d z ie s ię w  d n iu 2 9 b m . o g o d z . 1 5 -te j w  

lo k a lu p . M a rk u sz e w sk ie g o .

N a p o rz ą d k u o b ra d  m ię d zy  in n e m i sp ra ­

w a z a m ó w ie n ia c u k ru u lg o w e g o .

P rz y b y c ie w sz y stk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z ­

n e . Z a rz ą d .

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A

Ż y U 1 5 ,0 0— 1 5 ,5 0

P sz en ic a 1 8 ,0 0— 1 8 ,5 0

Ję c zm ie ń b ro w aro w y 1 8 ,0 0 — 1 8 ,5 0

Ję cz m ień p rz em ia ło w y 1 6 ,7 5 — 1 7 ,2 5

Ję c zm ie ń p a s tew n y 1 5 ,2 5 — 1 5 ,7 5

Ję c zm ie ń z im o w y 1 4 ,5 0 — 1 6 ,0 0

O w ie s 1 5 ,5 0 — 1 6 ,0 0

M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c . 2 2 ,0 0 -2 3 ,0 0

M ą k a p sz e n n a 6 5 p ro c . 2 7 ,0 0 — 2 8 ,0 0

O trę b y ż y tn ie 1 0 ,7 5 — 1 1 ,2 5

O tręb y p sz e n n e g ru b e 1 1 .0 0 — 1 1 ,7 5

O tręb y p sze n n e 1 0 ,7 5 — 1 1 ,5 0

R z ep a k  z im o w y 3 7 ,0 0 — 3 9 ,0 0

R z ep ik  z im o w y 3 4 ,0 0 — 3 7 ,0 0

M a k n ie b iesk i 4 9 ,0 0 — 5 3 ,0 0

G o rc zy c a 4 8 ,0 0 — 5 3 ,0 0

P elu sz k a 1 7 ,0 0 — 1 9 ,0 0

G ro ch p o ln y 1 8 ,0 0 — 2 0 ,0 0

D ru k ie m  i n a k ła d em  Z a k ła d y G ra fic z n e  

B o le s ław a S zc zu k i. R e d ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y Bolesław Szczuka w  W ąb rz e ź n ie

Kino 
d ź w i ę k o  w e  

fil r «

D z i ś  i  j u t r o  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c y  f i l m

A fe ra P u łk o w n ik a R e d lą

O d  p i ą t k u  w i e l k a  p  r e n a  j e r a

grzech miłości
Ju tro w  c z w a rte k  K o n c e rt —  D a n c in g

W LIPCU

Nr. 453)34

O B W I E S Z C Z E N I E

Dnia 2 7 lipca 1934 r. o godz. 4-tej po poi. 
sp rz ed a w ać b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rzy m u so ­

w e g o n a jw ięc e j d a jąc e m u z a g o tó w k ę p rzy u l. 

M a rsz , P iłsu d sk ieg o 1

1 wagę, 24 kosze do węgla, 80 kapeluszy 

damskich, 2 szaty, 1 wóz roboczy, 1 sanie 

konne, 1 powozkę i wóz roboczy.

JÓZEF REC 

w< z. Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie

S ł o n e c z n e  
m i e s z k a n i e

4 p o k o je z a ra z d o w y ­
d z ie rż a w ie n ia

P o m o rsk a 1 6

W i l l a  K o r d o s

D n ia 1 1 s ie rp n ia 1 9 3 4 r- 
o g o d z . 3 p o p o ł. w  o b e ­

rż y  p Ja ck o w sk ie g o  

g m in a O rz e ch ó w k o p rz e -  
d z ie rż a w i p o l o w a n i e  o b ­

sz a ru 1 .0 4 0 h a

Ż a r z . S p ó ł k i  Ł o w .

D w a  

m i e s z k a n i a  
je d n o  3  p o k o j o w e  s ło ­

n e c zn e , n a p a rte ra e . 2  
2  p o k o j o w e  

z k u c h n ią d o w y n a jęc ia

G r u d z i ą d z k a  2 0

C z y t a j c i e  

G ł o s

W ą b r z e s k i

In fo rm a c y j u d z ie la

Z a r z ą d  Z d r o j o w i s k a

In o w ro c ła w sk ie k ą p ie le so lan ­

k o w e i b o ro w in o w e są z a le c a ­

n e p rz y n a s tę p u ją c y c h c ie r­

p ie n ia c h :

artretyzm, — reumatyzm, —- podagra, — choroby kobiece 

dzieci, — schorzenia serca, — choroby nerwowe.

p rz e p ro w a d z a s ię k u ra c je k  ą -  
p ie lo w e n a jle p ie j w

INOWROHflWlII-ZDROJIJ

w Toruniu


